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Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Ne. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
w.go Ziemskiego. Tamże. nabywać 
można pojedynczć numery „Dziennika.“ 


Cena pojsdynczego numeru 5 kop. 
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KRONIKA EKONOMICZNA. 


We Francyi odbył się w końcu paździer- 
nika kongres kas oszczędności, na którym 
było reprezentowanych 285 tych instytucyj. 
Kongres miał zbadać projekt do prawa, 
obniżający odsetki płacone przez kasę de- 
pozytową kasom oszczędności z 4 na 3'/4"/,. 
Zyski stąd osiągnięte mają wzmocnić fun- 
dusż rezerwowy kasy depozytowej, z które- 

oby na przyszłość czerpano- w razie nie- 
dobor, dostrzeżonego w kasach oszczędno- 
ści, oraz na pokrycie nowych kosztów kon- 


troli. Kongres, widząc w tym projekcie 


naruszenie niezałeżności kas oszczędności, 
żąda zmian następujących w prawie proje- 
ktowanem: 1-o zniesienia kontrolerów rzą- 
dowych, ponieważ obecność zarządców przy 
operacyach kas oszczędności, jest dla u- 
czestników dostateczną rękojmią; 2-0 zre- 
dukowanie stopy procentu tylko do 3.76; 
8-0 zaprowadzenie inspektorów specyalnych, 
mających czuwać nad temi instytucyami, 
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. É ż” : 
Od wielu lat zajmowano się w Londynie 
zaprowadzeniem bezpłatnegó biura dla szu- 


kających pracy, rodzaju giełdy wolnej pra: 


“cy, do której robotnicy wszelkich zawodów, 
mogliby się udawać o zajęcie. Podczas 
gdy ludzie wpływowi i. dobrze - myślący, 
troszczą się o dokonanie dzieła pożytecz: 


nego dla swych  współobywateli, szukają” 
jeszcze środków urzeczywistnienia tego 


jektu, — miasto Egham wyprzedziło icb, 
zaprowadzając u siebie biuro pracy, które 
tam z powodzeniem funkcyonuje od 1 lu- 
tego 1885 r. Od 1 września roku prze- 
szłego, do końca września roku bieżącego, 
na 374 żądania pracy, biuro mogło ńczy- 
nić zadosyć 326. Na wzór biura egham- 
skiego, otwarto 17 innych biur w rozmai- 
tych miastach i zamierzają utworzyć mię- 
dzy niemi związek, któryby pozwolił na 


wędrówkę pracy z miejsc, w których jest 


Z TYGODNIA. 


Wstęp do tego, co następuje. — Ruszamy się. -- Z 


|terzystom” 


pismo przemysłowe. handlowe | 
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| "Biuro Redakcyi 


-8-min. 47.| 


ofiarowaną bez powodzenia do miejsc, w|wiele polakom, 


których jej napróżno żądają. Koszty urzą- 
dzenia i utrzymania każdego z tych biur 
nie dosięgają 80 rubli rocznie (8 £.). 

` O biurach podobnych bardzoby warto po- 
myśleć w Królestwie — i u nas są miejsca, 
przepełnione pewnego rodzaju pracownika- 
mi, których brak zupełnie innym miejsco- 
wościóm, | z 


Rząd pruski zniósł. domy gry w intere- 
swoją loteryę królewską. Zdaje się wszak- 


wk -4t 
- * 


sie moralności publicznej. -Lecz : zachował 
że, że ta loterya królewska, a więc i mo- 
ralna, nie robi świetnych -interesów. Dla- 
tego też rząd uważał sobie za obowiązek 
otoczyć ją opieką wobec współzawodnictwa 
zagranicznego, Wyrok wydany przez rząd 
wrocławski, na skutek apelacyl zarządu fË- 
nansowego, przyznaje skarbowi prawo kon- 
ifiskowania sum wygranych na losy loteryj 
zagraniczuych. Pytanie tylko zachodzi, jak 
się skarb weźmie do odkrycia wygrywają- 
cych, może ucieknie się do szpiegostwa, — 
innej iństytucyi moralnej. 
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kiem pięknym dla niemców. Lecz ludność 
Alzacyi i Lotaryngii ma zły smak, prze- 
kładając francuski, w Dzłezwigu duński a 
w Poznańskiem, i innych  prowincyach 
wschodnich polski. - Dotychczas rząd pru- 
ski tolerował w pewnej mierze to współza- 
wodnietwo z jego językiem urzędowym. 
Rozkaz królewski z 28 sierpnia 1876 roku 
pozwolił przez pięć lat, sposobem czasowym, 
na równoległe używanie obok niemieckiego, 
innego języka w rozprawach i protokułach 
kornisyj szkolnych, rad municypalnych, rad 
okręgowych i t. d., w pewnej liczbie okrę- 
gów i gmin monarchii pruskiej, Upowa- 
źnienie to ponowiono w r. 1881. Zdaje 
się, że rząd gotów je przedłużyć na dalszy 
termin. Lecz dzienniki szówinistyczne sprze- 
ciwiają się temu energicznia. Tym wstrę- 
tnym służalcom powodzenia „siły chodzi 
przedewszystkiem o narzucenie języka nie- 
Imieckiego Polsce pruskiej. Dokuczy to 
` tutejszym dyet i kosztów po- 
dróży do Warszawy, w celu pokazania im 
choćby wystawy sprzętów domowych w mu- 
zeum przemysłowem. Panowie ci widocznie 
nie mają czasu przypatrywać się wyrobom 


„Niedziela. 


miien Piotrkowska, Rotel Hamburski Nr. 270. | 
- Adres telegraficzny: 
EULAKOW SEI, OD. 


Język niemiecki jest 'bezwątpienia języ-- 


księgi utrapień. — Małe sprostowania. — . Jest: logi- 
ka, czy niema logiki? — Procent z odwrotnej stro- 
ny. — Pisz politykę! — Stagnacya, rubla i koncert 
europejski. — Wystawy przedówiąteczne. -— Co lu- 


krajowym; to też byłoby może korzystnem, 
wynagrodziwszy im stratę cząsu, odzyskać 
za ich pośrednictwem łódzki rynek zbytu 
dla rozmaitych fabryk i rękodziełni krajo- 


' 
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i literackie. 


i Administracyi 


i w Bodzi. 


Jecz. czyż doda cokolwiek 
do szczęścia ludu niemieckiego? 


© SPRAWOZDANIA. TARGOWE. 


diekia. Petersburg, grudnia. Usposobie- 
nie giełdy berlińskiej jest ciągle bardzo słabe dla 
wszystkich bez wyjątku papierów, a szczególniej 
dla rosyjskich. Skutkiem tego na tutejszym targu 
-wekslowym kursy spadają bezustannie. . Pierwszo- 
rzędne weksle bankierskie notowano dziś po 22'9/44 
na Londyn, po 192Y, na Berlin ipo 239 na Pa- 
ryż. Cena złota podniosła się do 8 rs. 71 kop. 
za .półimperyał. Dziś gsłabienie opanowało także 
targ papierów publicznych. Papierami państwowe- 
mi i hypotecznemi wykonywano zaledwie nie nie- 
znaczące obroty, ich kursy trzymały się słabo. Pu- 
życzki wschodnie spadły na 9814,, metaliczne listy: 
zastawne towarzystwa- wżajemnego ;leredytu ziem- 
skiego na 162 re., wszysticia pięcioprocentowe po- 
życzki konsolidowaae na 158%, °}. Z akcyj pry- 
watnychj banków handlowych niewielki popyt miały. 
rosyjskie dla handlu zagramicznego po 380 rs. i 
wołzko-kamskie po 560 rs. Z akcrj banków ziem- 
skich nabywane charkowskie po 330 rs, i peters- 
tursko-tulskie po 387 i 384 rs. Z papierów kole- 
jowych rybińskie zeszły na 0953/, rs., a innemi wea- 
le nie obracano. , 

Weton. Londyn, 8 grudnia. Aukcya. Uspo- 
sobienie ospałe, ceny niezmienione. 

Wełna. Buenos-Ayres, 1 listopada. 
Pierwsze dowozy nowej wełny nadeszły z=pocrąt- 
kiem przeszłego miesiąca i odtąd powiększały się 
ciągla; obecnie przybywa codziannie około 1,500 
bel Rezultat nowej strzyży odpowiada. zupełnie 
oczekiwaniom. Nowa wełna jest wogóle dobrą co 
do natury swej i eienkości, wyrosła zdrowo i mo- 
cno, a skutkiem częstych deszczów w ostatnich ty- 
godniach przed strzyżą, posiada także wielką wy- 
dajność. "Z, niektórych okręgów, szezególniej z bar- 
dziej oddalonych pasto fuerte, tudzież z niektórych 
.północno-zachodnich, gdzie był brak deszczu, przy- 
bywa wełna zanadto zanieczyszczona ziemią, lecz 
ita jast dosyć moeng i bardzo mało zapoconą. 
Gdy zabrano z targu lepsze -partye z pierwszych 
dowozów na próbę, po wysokich cenach, powrócił 
spokój. Kupców jest wielu, lecz działają oni po 
większej części wstrzemięźliwie, stąd ospałe uspo- 
sobienie targu. Część dowozów codziennych idzie 
na skład, gdyż właściciele spodziewają sig później 
wyższógo ażia od złota 1 mają nadzieją, że wów. 
czas przeprowadzą obecne swoje żądania, Ceny, 
jak zwykle na początku sezonu, są zmienue; płacą 
5.50—6 fr. za najlepszą wełnę do czesanki 1 fabry- 
czną, 5.25— 5.50 za dobrą do pięknej fabryczną i 
czesankową, b.20—5.50 za czesankową na wątek, 
5—5.26 za I-a Czesankową, lepszą zephyr lab Śre- 
dpią fabryczną, 4.75 5 za podwójną zephyr, do- 
brą przędzalniczą i cienką do mycia, 4.65— 4.80 za 
zephyr na wyroby pończosznicze, 4 75--5 za jagnię- 
og pierwszej strzyży, za kilogram wełny mytej, bez 


sem umknąłem co żywo z pod rynny.. 

O parę sążni od miejsca, na którem do- 
znałem pierwszych w tym dniu utrapień, 
zatrzymuje mnie inny przedstawiciel publicz- 
ności czytającej, pytając z najsłodszym u- 
śmiechem, jak się odmienia czasownik 
„płakać” w czasie przeszłym... 


dziska dostają na gwiazdkę. — Drobiazgi. $ sE s ; 

l E pW, wych, — a rynek ten nie jest do pogardze-| Spisek, czy co u licha? | 

© Z pówodu ostatniej kroniki niedzielnej |nia, gdy się zważy, ile tu sprzedają tande-| Wpadłem do najbliżezej cukierni, kazałem 
miałem wiele utrapień, a jednę tylko ra- 

dość maleńką, w postaci przypisku od re- 

dakcyi, zapewniającego felietonistę, Że pe- 

wna część odpowiedzi fabrykantów w spra- 

wie przyjmowania młodzieży na praktykę, 

nadeszła już do kancelaryi łódzkiego od- 
działu towarzystwa przemysłowego... . 


Jaką jest treść rzeczonych odpowiedzi, a lecz nie było to jeszcze utrapieniem żad- 


ty zagranicznej, tańszej, coprawda © 10 dojsobie podać „Dziennik Łódzki” i — niktby 


mniej o sto procent gorszych. | © |felieton. Zigroza!,.. Znalazłem tam „święgo” 
Spostrzeżenie to nie nasunęło się przed ; zamiast swzęlego, plaka zamiast płakała, 

oczy moje nigdy tak jasno, jak obecnie, z | komie zamiast koniec i parę innych naiwnych 

okazyi wystaw przedświątecznych.. Wybor-|omyłek, za które przekląłem wszystkich 

'ny mój humor dozńał pewnego szwanku, |zecerów, korektczów i rewidenta! 

Lecz to nie wszystko jeszcze. 


250/, od fabrykatów krajowych, ale conaj-|nie uwierzył — zacząłem czytać własny | 


mianowicie, na jakich warunkach oparte są Rem. | 
te pierwsze deklaracyć — nie wiem; zatem| Stałem pod otwartym parasolem, a po- 


malutka radość moja odnosi się li do faktu, nieważ deszcz nie padał, więc ten i ów pa- | 


że nareszcie znajdą się na porządku dzien- trzył na mnie jak na raroga. Zastanawia- 
nym pozytywne dane do sprawy tyle donio-; fem się właśnie, czyby nie należało uspra- 
słej dla przyszłości. krajowego przemysłu. | wiedliwić się przed przechodzącymi, iż 
Niewiele to jeszcze, ale zawsze coś... I był: otworzyłem parasol w celu zabezpieczenia 
bym niezawodnie klasnął w dłonie, gdyby się przed strumieniami z rynien 1 dachów. 
nie utrapienia, o których wspomniałem wy-! Nie zdążyłem jeszcze powziąć stanowczego 
żej, — utrapienia dość ciężkie, jak to zaraz; pod tym względem postanowienia; gdy u- 
sami przyznacie czytelnicy mili. ` l czułem się nagle ujętym pod ramię. | 

Rano w niedzielę wyszedłem na miastecz-| — Przepraszam pana... Co ma oznaczać 
ko, w najlepszym humorze, z zamiarem 0-: wyraz „„Święgo SSANIE E 
bejrzenia przedświątecznych wystaw w łódz- Święgo?... Nie wiem, doprawdy. Chciej 
kich sklepach, przepełnionych wyrobami kra- | pan zobaczyć w słowniku po rka 
jowemi... z Wiednia, Berlina, Wrocławiait.d.| — Sądziłem właśnie, że pan stus yujesz 

Kto chce powziąć wyobrażenie, jak dale. ' ten język, gdyż znalazłem wyraz „Święgo 
ce postąpiła w kraju produkcya rozraai-,w dzisiejszym felietonie pańskim. Przepra- 
tych drobiazgów, niezbędnych do codzienne- : szam... Suka a 
go użytku lub salonowych gracików ozdob-| Szeroko otworzyłem oczy 1 A nie 
nych, niechaj przyjeżdża do Łodzi i zajrzy | zamknąłem parasol, a w tejże chwiłi RE 
do tutejszych sklepów galanteryjnych!... Żart łem za-kołnierzem strumień zimnej. p ly. 
na stronę; wartoby doprawdy postarać. się, Chąc zobaczyć skądby poro po nio- 
o wyasygnowanie pewnej kwoty ze specyal-' stem głowę w górę 1 otrzyma em Świeżą 
nych funduszów towarzystwa popierania dawkę w Oczy... Miałem dósyć. 
przemysłu i handlu, na zapłacenie „galan: Skonfundowany cokolwiek, postanow: 


łem ! 


Wracając do domu, spotkałem się z bar- 
dzo dobrym znajomym, panem Blumkwia- 
tem, który wręcz mi oświadczył, że zgrze- 
szyłem w felietonie ostatnim przeciwko zdro- 
wej logice... | 

— Oho! 

— Tak jest. Gromisz pan przemysłow- 
ców, że nie przyciągają urzędników-krajow- 
ców, posiadających wykształcenie kupieckie, 
a kilkanaście wierszy niżej mówisz jaknaj- 
wyraźniej o braku fachowo-uzdolnionych 
kupców w kraju. Kogóż więc mają przy- 
ha" ' 

— Szanowny pan myli się zapewne.... 
Musi tam być inaczej powiedziane. 

— Chciej pan sam sprawdzić, a przeko- 
nasz się. 

Wróciwszy do dómu, nie spojrzałem na- 
wet na felieton nieszczęsny. Pocóż miałem 
się martwić? Ale następnego dnia, idąc 
do redakcyi z zamiarem zrobienia awantu- 
ry ża lichą korektę, uczułem się znów uję- 
tym pod ramię. Tym razem był to prze» 
mysłowiec Kiks. | 

— Co pan robisz najlepszego, panie Sar- 
maticusp Piszesz pan rzeczy wprost ,z pra- 


30 Listopada (12 Grudnia) 1886 r. 


OENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petliem lub za jego 
miejsce 6,k., z ustępstwem: za 2 razy 
5%, ra 3 razy 15%, za 4 razy 20 %,, 
za 5 razy 260/,, za 6 razy i więcej 
BO.» 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: ra każdy wiersz 12 kop. 

Stałe B wiersrowe ogłoszenia adre- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 


Qd należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 
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Ogloszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rejchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


kosztów mycia, łącznie z 49), komisowego, loco 
porty europrjskie. Wywióziono od 30 września do 
31 października 4,028 bel, wobes 607 bal w odpo- 
wiednim czasie roku przeszłego Kursy wekslowe: 
Niemcy 4.05 m., Londyn 465/5 p., Franoya 5.02 fr., 
Antwerpia 6.08 fr. Złoto 1200/,. | 

Cukier. Petersburg, 6 grudnia. W tygo- 
dnia ubiegłym niewiele zmieniło sig uaposobienio 
rynku cukrowego, obroty były niewielkie. Mączkę 
krystaliczną na dostawę natychmiastową oDarowa- 
no po 3.65—3.70, a nie chciano płació więcej niż 
8.50. Na dostawę późniejszą | nie nie sprzedano. . 
Rafinadą nie wykonywano prawie żadnych obro- 
tów, w oczekiwaniu dalszej zniżki. Driś Koenig 
obniżył ceny o 90 kop. 

Węgiel kamienny. Szląsk Górny, 8 gru- 
dnia. Poruszenia -na rynka węgla kamiennego 
wzbudzały w tygodnia ubiegłym większe zalntera- 
sowanie. Ogólny zbyt w przeciągu ośmiu dni prze- 
wyższył zeszłoroczny przeszło o 26—37,000 metr. 
ctr. Środkowym punktem ruchu był węgiel pto- 
mienny do użytku domowego i do zastosowania w 
przemyśle, szczególniej w drobnych. i śradnich ga- 
tunkach. Przewaga produkoyi węgli w dużych ka- 
wałach ustąpiła miejsca bardziej 'prawidłowym 
stosunkom zbytu. Usposobienie stało sig ufniej- 
szem. aA 

Z giełdy zbożowej berlińskiej donoszą pod dniem - 
9 grudnia, Chociaż zaraz po otwarciu giełdy zda- 
wało się, że targ zastosuje się do słabszych noto- 
wań new-yorskich, to jednak w końcu popyt uzy- 
skał stanowozą przewagę nad podażą. Ceny nietyl- 
ko odzyskały początkową stratę 1 m., lecz osig- 
gnęły nawet małą zwyżką. Sprzedawcy byli wstrzo- 
miężliwi, ponieważ z krajów dostarczających zboża 
nie było ofert, któreby przedstawiały tutaj korzyść, 
a ziarno rozporządzalna ma ciągle dobry zbyt do . 
Niemiec południowych. Mocna usposobienie dla 
żyta wyrażało się bardziej w ścisłaj wstrzemięćli- 
wości zniżkowców, niż w podwyżce cen. Na szóra- 
gólniejszą uwagę zasługuje ta okoliczność, že wy- 
cofano dziś wiele ofert nadesłanych ta z poładnio- 
waj Rosyi- Nie obracane dziś żytem tak żwawo 
jak w dniach ostatnich. | 

Bawelna. Liverpool, 9 grudnia. No- 
towania urzęd. Upland good ordinary 411), Upland 
low middling 5!/4,,, Upland middling 5!,, Orleans 
good ordinary 415/,,, Orleans aow middling 534g, 
Orleans: middling 53), Orleans. middlińg fair 
BUJ, ,, Ceara fair 5545, Coara good fair bt}, Pernam 
fair 53/,,, Peroam good fair 5!!j,,, Bahia fair ——, 
Maceio fair 65/,,, Maranham- fair bHan, Egyptian 
brown fair 57/,, Egyptian brown good fair. 6*/g, 
Egyptian brown good 63, Egyptisn white fair 
59,6, Egyptian white good fair 613/,,, Egyptian 
white good 6'/,,, M. G- Broach good 4%, M. G. 
Broach ins 5, Dhollerah fair 3!/,, Uhollerah 
good fair 31/4,, Dhollerah good 4*/,,, Dholierah fine 
dlja Oomra fair 3Y}, Oomra good fair 373/65, 
Oomra good 41/,, Oomra fine 4!'/,,, Scinde good 
fair 81/,, Bengal good fair 31/,, Bengal good Ś3/%, 
Bengal ne 4, Tinneveliy good fair 47/,g, Western 
good fair 33j,, Western good 4!j,,, Peru rough fair 
53, Pero rough good -fair 69/,,, Peru rough good 


przy najbliższej sposobności sprawić „lanie” |wdą niezgodne. Zarzucasz pan fabrykan- 
niedbałym właścicielom domów, a tymcza-|tom winy, jakich nawet sama komisya fa- 


bryczna nie znalazła... . 

— Cóż znowu? Žarty, panie szanowny. 

— Wcale nie żarty. Dziennik wasz dru- 
kuje dane urzędowe, które objaśniają, iż 
robotnicy i majstrowie cudzoziamcy stano- 
wią w Łodzi zaledwie 5.5 proc. ogólnej. 
liczby pracujących w fabrykach, — a pan 
w parę dni później wołasz w kroniee „z ty- 
godnia,” iż najgorszem jest nieprzyciąganie 
majstrów i podmajstrzych krajowców... 

Ostatnia ta przymówka, niesprawiedliwa, 
skłoniła mnie do sprawdzenia poprzednie- 
go także zarzutu, co do braku zdrowej lo- 
giki, jak się wyraził pan Blumkwiat. 

Zatem odpowiadam: 

Co innego znaczy wykształcenie kupiec- 
kie, a co innego doświadczenie. Można 
mieć pierwsze, a nie mieć drugiego — i 
odwrotnie. Zatem: wymawiając fabrykan- 
tom, iż nie starają się przyciągać urzędni- 
ków krajowców, posiadających wykształce- 
nie kupieckie, a mówiąc następnie o braku 
doświadczenia kupieckiego u nas, jako o 
przyczynie bankructw, bynajmniej przeciwko 
logice nie wykroczyłam, to właśnie cho- 
dzi, moi panowie, ażeby krajowcy, przygo- 
towani do stanu kupieckiego teoretycznie, 
mogli w kantorach waszych nabyć praktyki 
potrzebnej, któraby chroniła ich od strat, 
gdy zechcą w przyszłości rzucić się do han- 

rę 

Co do zarzutu uczynionego mi przez p. 
Kiksa, jest to zarzut conajmniej... naiwny. 
Prawdą jest, że ogólny procent. pracują- 
cych cudzoziemców jest niewielki, lecz 
chciej pan, proszę, rozdzielić najprzód ogół 
pracujących na dwie kategorye: 1) robotni- 
ków i 2) podmajstrzych i majstrów — a 
przekonasz się wówczas bardzo łatwo, że 
w tej drugiej kategoryi, procent cudzoziem- 
ców do krajowców przedstawi się w tym 
samym stosunku, co procent krajowców do 
cud zoziemców w ogólnej liczbie pracujących 


D 


*63],, Pora smooth fair-61/,, Peru- smooth good fair 
öt Peru. moder.. rough „fair 6, Pera moder 
rough- good -fait 61: Pern moder. rough good 
a ; i ! 
>» Królestwie. 20 fabryk bryketu, w pobliżu 
cukrowni, przędzalai oraz kolei żelaznych. 
Sprzedaż ma być hurtowa. i detaliczna, 
| Projekt 'nowego towarzystwa przedstawiono 
Warszawa. Dostawa żywności. -„„Kuryer|już do zatwierdzenia ministeryum finansów. 
warszawski” donosi, że ponieważ artykuły | Fabrykucya nowego materyału opałowego 
żywności dostarczane przez liwerantów chrze- | rokuje zupełne powodzenie, tem bardziej, : 
ścian ‘dla oddziałów gwardyi konsystującej |że na tego rodzajn wyrób, nałcżony jest 
'w Warszawie, okazały się: najzupełniej od-| monopol, podobno na lat 12,4 który jedeł 
powiadającemi wymaganiom, dowodzący te-|z przedstawicieli towarzystwa posiada. od 
mi. wojskami. ponownie. wydał rozporządze- wynalazcy p. Bohena z Bawaryi. Powyższy, 
nie, ażeby „dostawy wszelkich artykułów btyket jest łatwo zapalny, pali się. biała- | 
żywności i potrzeb codziennego życia były |wym płomieniem bez żaduego swędu i zo. 
nadal powierzane wyłącznie chrześcianom. | stał uznany przez specyalistów za najlepszy 
|<Pole nieśmiertelników. Jeden z ogrodni- |materyał opałowy po węglu kamiennym 
ków warszawskich obsiewa pod Brudnem |szkockim. (ena tego wyrobu jest nadzwy-, 
„po kilka morgów nieśmiertelnikami, prze- |czaj niską; 71/, pudów (korzec) kosztuje 65, 
znaczoneini na suche bukiety. Przemysł |kop. Dotąd.w Cesarstwie funkcyonują dwie 
ten ma być bardzo korzystnym. © © > -|wielkie fabryki bryketu, założone przez za- | 
« „Monopol tytoniowy. Z Petersburga dono-|rządy dróg: żelaznych moskiewsko-riazań: | 
szą, do „Pos. Ztg.,”. że przedwstępne. prące | skiej 1 baltyckiej. Koleje te zaoszczędzają ; 
nad zaprowadzeniem monopolu tytuniowego rocznie na opalaniu bryketem zamiast d rze- | 
w Rosyi postępują żwawo i są już bliskie|wem i węglem, kamiennym, do 130,000 rs. j 
ukończenia... Według : projektu, który maj Piwo do Rumunii. Jeden z piwowarów! 
być:z pewnością już gotowy i przedstawio- warszawskich otrzymał z Bukaresztu za- | 
ny miarodajnym sferom, rząd ma zakupić | mówienie na próbny transport bawarskie. 
wszystkie fabryki tytoniu, których jest w|go piwa, któe, jeżeli okaże się dobrem, wy- 
„państwie przeszło 400, takowe. zamknąć, a |sylanem będzie stale. ; 
-zamiast nich założyć pewną ilość wielkich] . Plombowanie: i znaczenie towarów- krajo- 
fabryk, któreby zaspakajały: zapotrzebowa '| wych rozpocznie się z początkiem roku 
nie cygar, papierosów: i tytoniów pod za. | przyszłego. Dla ułatwienia urżędnikom cel. | 
rządem państwowym.  Pośredniczącym. wj nym w. odróżnianiu -fowarów „krajowych od 
sprzedaży ma::być z góry zapewniony. znacz- | zagranicznych, mają - być utworzone przy 
ny rabat, 6 6 5 6 i „kotńorach celnych komitety ekspertów, zło- 
_ Przywóz bydła rógatego, owiec i kóz z żone z przemysłowców i fabrykantów miej- 
Rosyi do..Niemiec jest. obecnie wzbronio- | scowych. SE 

nym. -~ Jako -przyczypę: zakazu. wskazuje 
odhośne rozporządzenie policyjne zarazę na 
bydło w. rozmaitych miejscowościach Kró- 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 
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- Fabryki bryketu. Kapitaliści rosyjscy two- | 
rzą towarzystwo akcyjne z kapitałem 4-ch 
milionów rubli i zamierzają postawić w: 


ZIENNIE ŁÓDZKI. | 
en ACZ WN PON ORAZ DKŃ, 


jei tanowił wybudować własną 
OBI niż jednak rioże to nastąj'i6 
szłym roku, przeto Sake 
ię tą sprawą i wynalezie- 
nie dla tych dzieci miejsc w szkołach, o 
by nawet i prywatnych i choćby miafo to 
pociągnąć za sobą pewne koszty. m 

Pewien właścicieł kilku średnich fabryk 
w Łodzi przyjął specyalnie nadzorcę do 
baczenia nad wykonywaniem przepisów 0 

racy dzieci. | 
a Pa jednej z fabryk ma „od Nowego 
Roku powstać kasa oszczędności dla robot- 
ników. 

(—) Gwiazdka dla biednych. Zarząd to- 
warzystwa dobroczynności uprasza wszyst- 
kich, którzyby mieli jeszcze do ofiarowania 
jakie dary na gwiazdkę dla biednych, aże- 
by takowe dary odesłać zechcieli najdalej 


mysło 
szkolę, 
dopiero w przysza; 
p. W. o zajęcie się 


do piątku na ręce pani Rondthalerowej lub! 


pani Berini. Gwiazdka rozdan 
dziś za tydzień. Z 

(—) Bankructwo. W tych dniach zban- 
krutował pewien kupiec towarów wełnia- 
nych „w Petersburgu, przy czem przemy- 
słowcy łódzcy stracili kilkanaście tysięcy 
rubli. | | A | 

(—) Piaskowiec krajowy z okolic Rogowa, 
Końskich i Zarnowa, od kilku lat dopiero, 


ą będzie od 


[= , oł. Mać > Bi ] 
zaczął się rozpowszechniać przy robotach | 


budowlanych w Łodzi, dzięki fabryce ka-i 
mieniarsko rzeźbiarskiej p. Urbanowskiego. 
Przybywszy przed kilkunastu laty do Ło- 
dzi, zaczął p. U. od wykonywania nagrob- 
ków. Płyty kamienne do robót budowla- 
nych sprowadzano z zagranicy. Od kilku 
lat zajmuje się p. U. głównie robotami bu- 
dowlanemi, używając piaskowca krajowego 
z wymienionych wyżej miejscowości, a prze- 
ważnie z Zarnowa, którego piaskowiec naj- 
lepszym jest do budowli. Dziś już widzi- 


SZENIA 


| 


lestwa, Zakaz ten rozciąga się także na. 
następujące. przedmioty, . których przywóz 
był, dotychczas: dozwolony: zupełnie suche 
lub; solone skóry i wnętrzności, wełna, wło- 
sie i szczeć; lój topiony w . beczkach . lub 
wannach; zupełnie wysuszone i od części | 
miękkich oddzielone kości i rogi; strzępy wj 
workach zapakowane. Mleko, masło i ser 

są, jedyne. produkty zwierzęce, których przy-| 


- Kronika Łódzka. 

(—) Z sądu. W swoim czasie pisaliśmy 
o- pobiciu i poranieniu K. Agnera na uli. 
cy; było to przed niespełna dziesięciu mie- 
siącami. Był to formalny napad, z które- 
go A. wyszedł w poszarpanem odzieniu i 
z dwiema ranami od noża. Sprawa o ten. 
napad sądzoną była najprzód w sądzie po- 
koju, a sprawcy K. Kindler, E. Fischer i 


my piaskowiec krajowy przy. wielu budo- 


wlach łódzkich, że wspomnimy tylko bal.| 
| kony u pp. Heinzela, Grohmana, Scheible. | 


jów, Konstadta, schody kamienne u p. Le- 
onhardta i wielu innych. Nadmieniamy| 
wrdszcie, że schody budowane z piaskowca | 
taniej kosztują, aniżeli żelazne, albo dre-; 
wniane na szynach, a równie są trwałe. 
Obecnie ukończył p. Urbanowski z pi 


| a- 


niegrzecznie znalazł sią wobec mojej Żony. 
| Niechaj zyskają biedni; Na zapytanie „czy 
darmo wycieram kominy,” odpowiadam, że 
nieraz, i nietylko we dnie ale często i po 
nocach pracuję, na co mogę złożyć do- 
wody. ŻĘ 


(—) Przedstawienie amatorskie, Dziś od- 
będzie się w Pabianicach w sali p. Herwi- 
ga na korzyść miejscowej straży ogniowej 
ochotniczej przedstawienie amatorskie, skła- 
dające się z następujących jednoaktówek: 
„Stryj przyjechał” przez hr. Koziebrodz- 
kiego i „Der Educationsrath” przez Kotze- 
buego. Początek o godzinie 7 ij, wieczorem 
punktualnie. ć 

(-) Przestroga. Dziewczyna szesnasto- 
łetnia, zezowata, wkradła się do mieszka- 
nia lekarza pod pozorem  proszenia go O 
odwiedzenie chorej na tyfus matki; przy 
tej sposobności skradła znajdujące się pod 
ręką rzeczy (czapkę futrzaną i t. p.) Adres 
podała fałszywy, nazwisko zmyślone i tym 
sposobem naraziła jeszcze lekarza na stra- 
tę czasu. Może który z lekarzy wpadnie 
na ślad tej dziewczyny. Jest óna, jak po- 
wiedziano, zezowatą na prawe oko, mianu- 
je się Lewi vel Lewenberg, a podała R- 
dres hotelu warszawskiego, w podwórzu. 

(—) Kradzież.  Wezorajszej nocy, przy 
ulicy Ogrodowej, w domu Rauscha, okra- 
dziono sklep wiktuałów, należący do sta- 
rozakonnego Resnera, Złodzieje dostali się 
do sklepu przez okno od strony starego 
cmentarzą katolickiego i zabrali różnych 
towarów przeszło na 300 rs. Resner z ro- 
dziną spał tuż obok sklepu i nikt nie sły- 
szał gospodarki rzezimieszków, którzy wi- 
docznie mieli sporo czasu, skoro potrafili 
wybrać najlepszy towar i postawić w oknie 
dyszel od wozu. | 

(—) Kradzież. W domu Krawczaka przy 
ulicy TLutomierskiej, skradziono onegdaj 
garderobę z mieszkania młynarza, obok 
zaś, w mieszkaniu wyrobnicy rozbito kufer 
i zabrano wszystkie rzeczy z małą kwotą 
zaoszczędzonych pieniędzy, Rzeczy te je- 
den złodziej wyrzucał oknem, a drugi uno- 
sił czemprędzej. Zabrano się wreszcie do 
pościeli młynarza, związano ją, lecz tłomok 
nie dał się wynieść przez wąskie drzwi od 


| 


wóz pozostaje nadal dozwolonym. W. Zimmermann skazani zostali każdy nai 


~ Projekt opodatkowania nafty będzie przed | 6 tygodni więzienia i założyli apelacyę od 
wniesieniem do rady państwa oddany do wyroku. W piątek właśnie sprawa ta roz- 


skowca cały front domu p. Alberta Starke sieni. Wówczas właśnie spostrzegła rzezi- 


przy ulicy Piotrkowskiej, a również z pia-| 
skowca krajowego buduje kaplicę grobową 


zaopiniowania specyalnej komisyi. 
-Nowa taryfa. Od dnia 138 b. m. wprowa- 
dzoną będzie nowa taryfa na przewóz tran- 
sportów. wagonowych i półwagonowych sma- 
rów. mineralnych, w komunikaćyi z Sarato- 
wa: przez Riażsk, Wiaźmę, Brześć do War- 
szawy-Pragi /oco'i magazynów: składowych 
Warszawy, wiedeńskiej tranzyto oraz Ale: 
ksandrowa, Granicy i Sosnowice. 

= Nowe przepisy: Grazety rosyjskie do 


noszą, 


iż istnieje projekt: wydania obowiązkowych | b 


przepisów, tyczących się etykiet i pudelek, 
w. których sprzedawane są papierosy „i ty- 
toń. a ECS. ta RE = = sA : e 


-Ze-trudno o gotowych majstrów krajow- 
ców, w tkactwie. dajmy na fo, — nikt nie. 
przeczy, Jednakże macie ich pauowie, jak- 
kolwiek niewiólu... Skądże się wzięli? Na 

diczonó ich zapewne. "Tym sposobem trze- 
<baby przygotowywać ich więcej. Sądzę na- 
wet, że znałóźliby się już przygotowani w 
znacznej części, mianowicie w owych ogni- 
skach tkactwa ręcznego, podupadłych wsku- 
‘ték powstania przemysłu wielkiego. Jedni 
'zarzucili rzemiosło niepopłatne, drudzy do 
dżiś dnia sprzedają swą pracę za bezcen 
do fabryk. Nie ulega wątpliwości, że nie- 
jeden z nich“ wolałby objąć miejsce pod- 
"majstrzego+w fabryce, gdyby mu to miej- 


Scd- powierzyć chciano: © å — = 0 
_ Więcej utrapień nie doznałem z powodu 
‘kroniki zeszlotygodniowej.  Jeżeliby zaś 
ktokolwiek miał jeszcze jaki zarzut w za- 
ńadrzu, to proszę, niechaj wystąpi bez čo- 
remotii, Będę się starał usprawiedliwić 
jaknajdokładniej. | || 0500. 
-— „akeden z przyjaciół moich (proszę się nie 
dziwić — mam ich, mnóstwo, zagadnął 
mnie w tych.dniach następującemi słowy: 
-cmm Poco ty człowieku pakujesz od. nie- 
„jakiego czasu: ten przemysł i kaudel do fe- 
„lietonów niedzielnych! Uwzięliście: się wszy- 
scy.na nerwy nasze, czy «co u licha Do 


niedawna nie było ani. jednego dziennika |. 


przemysłowego, a teraz,—oprócz kilku pism 
-specyalnych,—we wszystkich: gazetach upra- 
„wiają specyaliści rolnictwo, przemysł i han- 
„del. -Okropność! (o jeden zawoła „górą 
„rolnictwo; -— preez:4 przemysłem,” to dru- 
gi wnet: krzyczy: „rolnictwo nas _ rujnuje, 
bierzmy się do przemysłu!” A koniec. ka- 
„Żdej piosenki.jest ten, że rolnictwo upada 
„przemysł kapconieje, a w handlu stagna- 
cya.. „Daj. pokój! . Bierz licho stagnacyę — 
„była, jest i. będzie, a świat nie zginie. Po 
cò się „mamy irytować?.,. 

c20 'czem-że cheósz, abym pisał? 

— Bodaj.o polityce. © = 

-—— Ba! kiedy i tam stagnacya... | 

—-Także-staghacya? A- niechże was... 

Odszedł zapćrzony, a ja, wziąwszy- sło- 
„wa jego do serca, zapytałem jednego z po. 


r- ib 


|co też myśli o sy 


REG 


3: 


_|dla księgarzy 


patrywaną była ponownie w zjeździe sę- 
dziów pokoju, który wyrok pierwotny za- 
twierdził, * Oprócz tego, przeciwko: FE. Fi- 


scherowi, który w bójce użył moża, wnie-. 


sioną została skarga kryminalna do sądu 
okręgowego, .  - s, 


(ze stosunków robotniczych. Jeden z 


| przemysłowców. tutejszych postanowił doło- 


żyć wszelkich starań, aby nieletni, nie ma- 
jący jeszcze 15 lat, a pracujący w jego fa- 
bryce, mogli uczęszczać do szkoły, Jest 
to rzecz dosyć trudna, ponieważ w szko- 
łąch miejskich początkowych niema miej- 
sca dla takich uczniów. To też ów. prze- 


yków naszych, 
„sytuacyi politycznej... 
— Przepraszam „Szanownego pana do- 
brodzieja, ja jesteńi spokojnym obywatelem 
miasta i nie mięszam się w takie rzeczy... 
„Gadajże tu z ludźmi! A tymczasem 
|niesżczęsne ruble, co się podniosą o dzie- 
jsięć fenygów w górę, to znów lecą 0 mar- 
„kę na dół, Przyzwyczajono się już i do 
tego. „Był czas, niezbyt odległy, kiedy la- 
da wypadek głośniejszy, silniej poruszał 
jumysły, aniżeli dziś straszliwe uzbrojenia 
(soncertujących państw europejskich. To 
iniby przesilenie cukrownicze... 
przepełnione, — chodzi tylko o to, kto za- 
płaci premię wywozową. To niby samo- 
|war kipiący.. Trżeba otworzyć kran, gdyż 
inaczej kipiątek buchnie wierzchem, —idzie 
jtylko o to, aby tak podstawić filiżanki 
żeby sobie palców nie poparzyć. i 
Cóż interesującego może być w tem 
wszystkiem dla ludzi niepolitycznych? "Re 
zultaty Europa pozna zawsze dość weze- 
nie w postaci nowych ceł, monopolów i 
podatków, — więc szykujmy sobie spokoj- 
nie wystawy przedświąteczne., 0000 
„A właśnie wypada ńi rzucić okiem na 
ołtarze lśniące od złota i kolorów, zbudo- 
wane z płodów literatury w naszych (łódz. 
kich) trzech księgarniach pierwszorzędnych. 
Połączono tu piękne z pożytycznem,—stra- 
wy duchowej wbród, dla dzieci, dla mło- 
dzieży i dorosłych, Tytuły większej Części 
wydań ozdobnych znane są czytelnikom 
moim, z zeszłorocznego przeglądu przed- 
świątecznych wystaw księgarskich. Stara 
| baśń, Pamiętniki kwestarżą, Marya, Wie- 
(staw, Słowacki, Szekspir, Śzyller — wszyst- 
troskliwie opa- 
|jkowane i przechowane, oczekuje nabywców 
|od zeszlego roku. Mało nam przybywa lu. 
dzi, którzyby mogli lub chcieli kupować 
drogie rzeczy, przeto wydania ozdobne są 
/ łódzkich martwym kapitalem, 
„Nowych. wydań ozdobných sprowadzono 
niewiele. Widzimy w księgarni Szautkego 6 
i tomów „Potopu i 4 tomy „Oguiem i mie 
czem”. Sienkiewicza, dzieła Odyńca i Fre- 
drów ojca i syna; te same nowości posiada, 


X 


iko to, w bogatej oprawie, 


który właśnie się nawiuął, | też 


Magazyny | 


Fabryka p. U. zatrudnia dziś około 20 lu-! 
dzi i rozwija się pomyślnie 
-(—) Nadesłane. Szanowny panie redak- 
torze! Z powodu artykułu p. doktora Mes- 
singa, mam zaszczyt oświadczyć, że p. M.' 
nie rozwiązywał żony stróża, lecz. żonę u 
bogiego lokatora, któremu nie mam z cze 
go potrącić wyłożonego za niego honoraryum. 
Użyłem wyrażenia „biedak z mojego do- 
mu,” co szanowna redakcys określiła na- 
zwą „stróża.* Lecz mniejsza o to. Do 
rs. 3 pana M., oddanych na rzecz biednych, 
dokładam niniejszem jeszcze dwa, o które 
p. doktorowi M. chodziło wówczas, gdy 
też księgarnia Fischera. Obie księgarnie 
starają się dogodzić czytającej publiczności i 
miłośnikom sztuki, — obie też mają na 
składzie „Peintres Slaves,“ album zło- 
żone. z piętnastu dużych fotografij, zdjętych 
z obrazów W. Czachowskiego, J. Brandta, 
W ierusza-Kowalskiego, H. Siemiradzkiego, 
WW. Stryjkowskiego, Ronbanda i Klevera. 
Nadto w księgarni Szatkiego znaleźć moż- 
na prześliczna illustracya Grottgera, wspa- 
niałe globusy i wielki wybór pięknie opraw- 
nych książek do nabóżeństwa, a u Fische- 
ira szkice i obrazki B. Prusa. ` 
Według zdania księgarzy, najlepsze ma po- 
wodzenie literatura dla dzieci, który to fakt 
zapisujemy z serdecznem zadowoleniem. 
Rzeczywiście, wszystkie trzy księgarnie zao. 
patrzyły się we wszystko, eo tylko wydano 
dla wieku dziecięcego i dla młodzieży do- 
rastającej, — nie pominięto ani jednej ksią- 
żeczki, ani jednego obrazka; gier i zabaw 
pedagogicznych Wiśniakowskiego i Millera ! 
przygotowano stosy całe. Obu księgarzom 
wee) wymienionym nie ustępuje p. Richter, 
u którego, prócz wielkiego ołtarza z ksią- 
żek, mieliśmy sposobność oglądać „obrazy 
w ramach, tak bajecznie tanie, iż zdaw 
by się, że wyjąwszy płótno 
ram, możnaby jeszcze same 
sprzedać, aniżeli żądają za nie w r 
urazami, Rzecz nie pojęta, 
zagranica tak tanio produko 
ła sztukil... | Ę l 
Zrobiłem swoje — wybierajcie. teraz, a 
przedewszystkiem kupujcie! 4 | 
_ Otwarta niedawno druga wystawa szki- 
ców w Warszawie, różni się tem od po- 
| przedniej, że ceny wystawionych płócien są 
| nader przystępne W takim razie, szkoda, 
dają swych prac w ko- 
. księgarzy łódzkich, Prace 
mające pewną wartość, a zwła. 
szcza, gdy ceny nie są słone, znalazłaby 
niezawodnie nabywców w Łodzi. Ot, przy- 
był tu handlarz obrazów z Wiednia i 
sprzedał. kilka płócien polskich malarzy 
podczas gdy tandety zagranicznej nawet 
na licytacyi kupować nie chcą. W teatrze 
bywają pustki na farsach tłómaczonych, aj 


(rodziny Mönke na cmentarzu ewangelickim. 
| l 


| 
| 


i 


w jaki sposób. 
wać może dzie- 


że artyści nasi nie 
mis któremu z ksi 
oryginalne, 


utwory oryginalna jako tako ratują kasę. 


| 
| 
| 
| 


ało-|dnia uzyskani 
malowane . z | upłynęło zale 
ramy. drożej | ło można da 

az z -tne ich starania. 


mieszków jedna z lokatorek i spłoszyła ich 
wołaniem o pomoc. 
(—) Sterty kamieni brukowych chyba zi- 
mować będą na ulicy  Konstantynowskiej. 
Po co je tam nagromadzono, skoro przed- 
siębierca nie rozpoczyna robót? W piątek 
nie mogły wyminąć się dwa wozy towaro- 
we, z powodu tych stert, nastąpił karam- 
bol, przyczem najgorzej wyszedł wóz wło- 
ścianina, gdyż wywrócił się, a pasażerowie 
zetknęli się z brukiem, w sposób wcale nie- 
pożądany. s = 
. (—) Za kulisami. Chórzystka Z. wpada 
ną scenę rozradowana, - 
— Wiecie co? Mąż pani B. umarli... 
— I to cię tak cieszy? 
— Naturalnie. Będzie mogła chodzić w 


Niechaj to będzie wskazówką dla artystów 
zamiejscowych, iż nie należy tak bezwzglę- 
dnie lekceważyć naszego miasteczka. Nie- 
jeden pan domu radby przynieść na gwiazd- 


kę ładny obrazek do domu, gdyby go 
mógł nabyć bez nadmiernego narażenia 


kalety na szwank. 

Tegoroczne podarki gwiazdkowe są do- 
syć hojne. Lwów dostał nowego marszał- 
ka kraju i damski /omitet oszczędności 
karna wałowej, — Kraków, zapowiedź świe- 
tnej wystawy- przemysłowej na rok przy- 
szły, — Warszawa, mnóstwo wystaw i no- 
we pismo literackie, pod tytułem: „Ży- 
cie” Słowem, każde miasto, wielkie czy 
małe, wita jakąś nowość ua gwiazdkę. 
Trzeba przyznać, że Łódź przy podziale 
podarków gwiazdkowych nie została by- 
najmniej pokrzywdzoną, dostaliśmy bowiem 
towarzystwo muzyczne, Wprawdzie dusza 
tego towarzystwa nie oblekła się jeszcze w 
w ciało wedłe wszelkich form, zawsze je- 
dnak możemy już organizować kwintety i 
chóry na nadchodzącą kolendę. Gdy się 
zważy, iż od chwili powzięcia projektu, do 

a tymczasowego pozwolenia, 
dwie kilka tygodni, to śmia- 
6 brawo inicyatorom, za skrzę- 
Jestem przekonany, że 
war czne rozwinie się świe- 
tnie i połączy węzłem towarzyskim całą 
inteligencyę tutejszą. Szczęść Boże! 

Przypuszczam, że na przedstawienie a- 
matorskie kupiliście już bilety, czytelnicy 


towarzystwo muzy 


mili, niema więc potrzeby zachęcać was. 
Przypuszczam dalej, że mieliście już nawet 


czas przeboleć wydatek poniesiony... Za- 
tem nie zapominajcie, proszę, o porządku 
dziennym, mianowicie 0 zwykłych przed- 
siawieniach teatralnych, biorąc sobie do 
serca losy goszezącej u nas drużyny arty- 
stycznej. Wszakże i ona wygląda „gwiaz- 
dki” od dyrektora, a dyrektor wygląda jej 

od was — i ma do tego prawo. 
Trzeba tak czynić, aby wszystkim było 
dobrze... i 
| Sarmatlieus, 


żałobie, A trzeba wam wiedzieć, - 
ślicznie wygląda w żałobiel..... 
(—) Teatr niemiecki. Operetka . 


że ona 


eretka p. Wehna 
gdzie da jedno 


wyjeżdża do Tomaszowa, . 
rzedstawianie gościnna, - > ż 
(—) Teatr amatorski. Bilety na środówe 

przedstawienie można. jeszcze zamawiać w 

handlu p. Janiszewskiego. Teatr będzie. 

prawdopodobnie przepełniony. W _ ponie- 
działek: o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się próba generalna, na którą otwarty. 
będzie wstęp dla publiczności za opłatą po 

50 kop. od osoby. Dochód z tego źródła 

powiększy sumę na rzecz przytułku dla 

starców kalek. ARES 

- (-) Dziś w teatrze Victoria daną będzie 

„Noc świętojańska,” sztuka ludowa ze śpie- 

wami i tańcami Adama Staszczyka. ~“ 


IKRONICA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


-= — Warszawa. 


Fundacya dia miewido- 


mych. Hr. Janusz Roztworowski darowu-| 


je miastu sumę rs. 105.000 jako wieczysty 
fundusz na zapomogi dla biednych ocie- 
mnialych. Powyższy kapitał w 57/, listach 
złożony jest jako depozyt w towarzystwie 
kredytowem warszawskiem:* © 4 05> 

Sprzedaż: kolorowych opłatków, jako szko- 
dłiwych dla zdrowia, zabronioną jest przez 
policyę warszawską. 


Ciągnienie loteryż hłasycznej, W dru- 


gim dniu. ciągnienia 5-ej klasy „147-ej lotec| 


ryi klasycznej, główniejsze wygrane-padły 
jak następuje: Nr 9156 rs. 4,000 u kole- 
ktora Wernera. w Warszawie — nr 10110 
rs. 4000 u- kolektora. Kustowa w Warsza- 
wie — nr 21679 rs. 4,000 u kolektora Wy- 
drychewicza w Hrubieszowie — nr 15938 
rs. 2,000 u kolektora: linka w Warsza- 
wie — nr 17277. rs.. 2,000. n.. kolektora 
Ziwienawskiego w - Warszawie -— nr. 21526 
rs. 2,000 u kołekiora Wajsenszteina w 
Warszawie — nr 15536 rs. 1,000 u kole- 
ktorki Wyleżyńskiej w Warszawie. — nr 
22,361 rs. 1,000 u kolektora. Rothauba w 
Warszawie — nr 23398 rs. 1,000 u ko- 
lekiorki Kornfeldowej w. Warszawie« >- 
«Następujące n-ra wygrały. po rs: 400: 742, 


4106, 9153 


| , 10185; 10586; 11057, 14246, 
16471, 17449, 20670; 22504, 22523. ` ~ 
-© Następujące n-ra wygrały po rs. 200: 
8155, 9731, .12215, 12376, 15886, 18477, 
21309, 217600 3005050030 
("Z prasy. Ostatni numer „Tygodnika 
Ilustrowanego” poświęcony jest przeważnie 
-trzechsetnej rocznicy- śmierci Stefana Bato- 
rego, przypadającej w dniu: 
roku bież. . RSW Z: | 
©. Zmiana frontu „Kuryer Warszawski” 
donosi, że w jednym z zakładów  fabiycz- 
nych w .Warszawie, którego. kantor. zatru- 
„dnia przeważnie niemców, dyrektor, również 
niemiec, wydał rozporządzenie, ażeby wszyscy 
wyuczyli się w krótkim czasie języka pol- 
skiego, w przeciwnym bówiem razie nsunię- 
ci będą z biura. 

|.— Konin, Kasa zaliezkowo: - wkładowa 
proponowaną jest przez kilku miejskich o- 
bywateli. a ja 
i= Nekrologia. ©. p. Faustyn Łopatyński, 
poeta i «skrzypek, ostatecznie . nauczyciel 
muzyki; umarł w Wilnie, dnia 30 listo- 
pada. 

— Mińsk (gubernialny). Straż ogniowa 
ochotnicza ` ukończyła dziesięć lat pożyte- | 
cznej pracy. Towarzystwo posiada własny 
gmach murowany, utrzymuje 8 :koni.i' po- 
siada sygnaly elektryczne, Ka 
*-— Henryk Wojewódzki, adwokat przysię- 
gły izby sądowej warszawskiej, zamieszka- 
ły w Piotrkowie, mianowany został adwo- 
katem sądów konsystorskich dyecezyi ku- 
jawsko-kaliskiej. 

>- Emigracya żydów do północnej Ame- 
ryki przybiera coraz szersze rozmiary. Fakt 
ten konstatuje także korespondencya do 
„Niedzielnej Chroniki Woschoda” ze słyn- 
nego z pogromów FElizawetgradu. Dniew- 
nik warszawski bierze ją za punkt wyjścia. 
do wyrażenia w tej kwestyi poglądów, któ- 
rym trudno nie przyznać dużej dozy 'słusz- 
ności dobjektywiżmu. Pismo oświadcza się 
nietylko za usunięciem . trudności i przesz- | 
kód, jakie przy opuszczaniu granic państwa 
przezwyciężać muszą emigranci, ale nawet 
za udostępnieniem ostatnim przez różne 
ulgi i ułatwienia, operacyi oderwania się 
od.gruntu, w który wrośli, . „Dn. Warsz.” 
żąda bezpłatnego i bezwłocznego udziela- 
nia życzącym emigrować. pasportów, zabez- 
pieczenia emigrantów od konieczności sprze- 
dawaniu za bezcen swego mienia, oraz ta- 
kiej organizacyi tego ruchu, aby emigranci 
otrzymywali od władz zapomogi, oraz ko- 
rzystali z bezpłatnego przejazdu kolejami 
i na specyalnych statkach rządowych, aby 
amigrujący obeznawali się ze specyalnych 
sprawozdań konsulów i posłów rosyjskich 
© warunkach bytu za oceanem, aby  ciź 
konsulowie i posłowie okazywali im ener- 
giczną, po przybyciu na miejsce choć w po- 


Czątkach pomoc i otaczali ich troskliwą | 
opieką. z OJEW. z ż: sza i 
— Sprawa cudzoziemców. Rewizyą prze-: 


pisów, „dotygzących praw; cudzoziemców, 
przesiedlającyth się do Rosyi zajętą jest,” 


12 grudnia | 


jak wiadomo, specyalna. komisya pod. pre- 
zydencyą r. t. Plewe. Kijowska „Zarja” 


otrzymała z Petersburga niejakie informa-| 


cye co do kierunku prac powyższej komi- 
syi. Daje to pohop „Dniewnikowi War- 
szawskiemu” do wypowiedzenia kilku w tej 


ważnej kwesti uwag, które poniżej stresz-. 


czamy. -Wedle owych informacyj „Zarja” 
obecnie działające przepisy, stwarzające dla 
cudzoziemców uprzywiliowane położenie w 
państwie, mają być skasowane, ich zaś 
miejsce zająć nowo opracowana specyalna 
ustawa, na mocy której, cudzoziemcom: nie 
wolno będzie wstępować do służby cywilnej, 
ani wojskowej i emigranci zagraniczni po 
przyjęciu poddaństwa rosyjskiego, podlegać 
będą wszelkim ciążarom i powibnościom na 


|równi z innymi obywatelami państwa. Wy- 


aziwszy powątpiewanie, co do wiarogodno- 
ści powyższej informacyi „Dniewnik” oświad- 
cza się za daleko. radykalniejszemi środka- 
mi. Pismo robi uwagę, iż należy przesie- 
dlających się - do. Rosyi. cudzoziemców. po- 
dzielić na kategorye, stosownie do rodzaju 
ich działalności. ekonomicznej i „dla każdej 
kategoryi osobne wydać przepisy, gdyż nie 
można 'zapatrywać się jednako 'na junkra 
pruskiego, nabywającego dobra, graniczące 


|z posiadanemi w Prusach na granicy, — i 


sprowadzanego. z zagranicy a. niezbędnego 
dla krajowego fabrykanta przy braku sił 
miejscowych werkfiihrera:: Kategoryj: tych 
wedle „Dniewnika” naliczyć można 7: 1) 
kupujący większe majątki ziemskie; 2) ko- 
loniści;. 3) robotnicy wiejscy; 4) przemy- 
słowcy, przesiedlający się - dla- budowy- fa- 
bryk celem ominięcia opłat celnych; 5) ro- 
botwicy fabryczni; 6) rzemielśnicy; 7) han- 
dlujący drobni i więksi. (Co do pierwszych 
dwóch kategoryj, pismo oświadcza się za 
najsurowszemi przepisami, celem. bezwzględ- 
nego powstrzymania ich napływu. Przepi- 
sy te mają być prawie identyczne, wtedy 
gdy każda z następnych kategoryi wymaga 
znacznych w odnośnych przepisach modyfi- 


celu zabezpieczenia młodzieńczych sił kra- 


|jowego: przemysłu i handlu od niebezpiecz- 


nej: konkureńcyi zagranicznych aferzystów, 
należy nałożyć na przesiedlających się w 
granice państwa cudzoziemców o wiele 
większa ciężary fiskalne, niż które znoszą 
poddani rosyjscy -w odnośnej profesyi. -` 


ROZMAITOŚCI 


zarazem na wielką skalę prowadzona pracownia rę- 
cznego przemysłu kobiecego, zwańa mianem nowo- 


"greckiem ,,Ergastirion." W patocznej mowie ladno- 


ści ateńskiej ta szkoła-pracownia nazywa się zwy- 
kle „Olimpia, z powodu, :że mieści się na placa 
kolumnady- że starej: Świążyni olimpijskiego: Zeusa 
„Frgastirion,* jest to jakby punkt głózny, zarod- 
kowy dla pracy kobiecej w całym kraju, który 
przysyła tu uczennice. Zakład ateński został wznie- 
siony w: roku 18742 bardzo niewielkiemi fundusza- 
mi, bez żadnego kspitału zakładowego. Początko- 
wo chciano dać jakiś zarobek sierotom i wdowam 
ubogim, potem jednak. zaczęły napływać i inne ro~ 
botnice. Niemiecki podróżnik Edward: Engel, któ- 
ry zwiedzał ten. zakład, badejąt gó pod rozmaite- 
mi względami, uważa go za rzecz tek pożyteczną 
i tak szczęśliwie pomyślaną, że rzuca pytanie: „a- 
żaliby. i w krajach. innych nie można- wznosić po 
dobnych Frgastirionów, dźwipających ręczny prze 
mysl niewieści i niedopuszezających całkowitego 
zagarnięcia sił pracujących kobiet przez fabrykg, 
która nie zapewnia robutnicom ani materyalnego, 
ani.moralnego dobrobytu.ś.- $. 00 01050 

„Bluszcz* donosi, że w zakładzie ateńskim pra- 
cunje 400 dzióweząt i kobiet. -Z Ergastirionem.zią- 
czoną jest szkoła pielęgnowania 'chorych kobiet, a 
także żłobek, ochronn i szkółka, tak, że zamęźne 
robotnice zabierają ze robą dzieci, które podczas 
godzin pracy matki, uczą się i bawią pod troskli- 
wem okiem ochmistrzyni, . *. 5. xn; 

* Starożytne egipskie perfumy zostały odtworzo- 
ne przez niłodego francuskiego starożytnika, profe- 
sora historyi w Lyonie, który studyując Świątynie 
egipskie i odczytując starożytne papyrusy,: a : na- 
stępnie badając kwiaty doliny Nilu, odkrył taje- 
mnicę fabrykacyi dwóch wonnych egipskich olej- 
ków: „tasi“ i „kiphi* Powyższe olejki używane 
były przy domowych -obrzędach ku czci. Izydy i Sa-. 
raplsa. Grecya i Rzym po -zwyciężeniu bgiptu 
przywłaszczyły sobie używanie tych balsamicznych 
wonnośći, naktapiajge niemi Szaty > patrycydszek 
rzymskich, nacierając ciało po kąpielach lub na- 
maszczając niemi: włosy. Teraz piękne elegantki 
będą rózńosić woń podoliną tej, którą iozszerzały 
wkoło siebie Lydye i Lesbie przeszłości. 

:* ' Nietrwalość domów w Niemczech. Przed kilku 
dniami zawaliła się w Diiseldorfie wznosząca się 
zaledwie kamienica. Siedmiu robotników zostało 
ciężko poranionych. W Krefeld policya kazała o- 
balić zupełnie nowy'dom, z powodu: nietrw-łośći 
jego fundamentów. Właściciełe pociąpnięci są do 
odpowiedzialności sądowej. a rein S 

* W Dorpacie d: 28 listopada odsłonięto pomnik 
profesora Karola Ernesta Beera. ... « : |. 

*  Imitacya mełalów w starożytności. Znaleziono 
niedawno w Egipcie, w okolicach. Teb, pargamin, 
z którego okazuje się że Imitacya 1 ligatura meta- 
lów: były nietylko znane starożytnym - egipcyacom, 
lecz doprowadzone nawet do dóskonałości. | 

* Wymowne perswazye Niemiec. Wkrótce Niem- 
cy poznają także roskosze polityki kolonialnej. Suł- 
tanowi Zanzibaru nie podoba się wcale protekto- 
rat europejskiego mocarstwa; Rząd niemiecki, 
chcąć zmienić jego zapatrywania w tym względzie, 
wysyła dwie korwety ipancornik, które mają bom- 
bardować Zauzibar, w razie gdyby Said Bargasch 
upierał się przy swoich poglądach na tę kwestyę- 

-+ Hojna ofiara. Aptekarz Karol Erba w Me- 
dyolanie przesłał 400,000 fr. senatorowi Brioschi, 
chcąc sumą tą dać początek funduszowi na wznie- 
sieme- elektro-technicznego instytutu, który został- 
by wcielony do szkoły technicznej. Erba liczy lat 
76-1 posiada olbrzymi majątek, Bogactwo swoje 
zawdzięcza on przeważnie dekoktowi z ziół własne- 


__ DZIENNIK ŁÓDZKI. 


kacyj. « Wogóle „Dniewnik” przeprowadza: 
w całym szeregu postulatów. zasadę, iż w. 


|- Wiedeń, 10 grudnia, (Ag.-p.). | Dzisiejsza 


-* W Ałeńach istnieje szkoła pracy kobiecej i 


jgo wynalazku, który uchodził niegdyś za uniwer- 
salay środek. leczniczy. 


TELEGRAMY. 

Petersburg, 10 grudnia. (Ag. półń.). W 
„Prawitielstwiennym* wiestniku” wydriko- 
wano zawiadomienie o okólniku. ministe- 
ryum spraw zewnętrznych do przedstawi- 
cieli Rosyi przy dworach zagranicznych, 
wyjaśniające poglądy rządu Cesarskiego 
na rozultaty pobytu jenerała Kaulbarsa w 
Bułgaryi. W ogłoszeniu ' powiedziano, iż 
rząd Cesarski nie zamierzał weale naru- 
szać więzów lączących - Bułgaryę z Rosyą. 
Rząd pragnął tylko wykazać, iż odmawia 
; przyznania prawności iśtniejącómu porząd- 
kowi rzeczy, wobec którego, nie nie zna- 
,cząca 1aniejszość, ująwszy władzę, uważa 
się. w prawie rozporządzać 'losem narodu 
„bułgarskiego i używać“ go za narzędzie do 
rewolucyjnych przewrotów, oddziaływają- 
"cych. zgubnie na .pomyślność 'ogólną.:.Prze- 
„wrót filipopolski z roku 1885-go :sprowa- 
dził Bułgaryę ra drogę niebezpiecznych 


uiej ciężkich.i zupełnie daremnych ofiar, 
obecny zaś porządek rzeczy przedstawia 
proste następstwa - wspomnianego przewro- 
tu.. Rząd Cesarski, starając się usilnie o 
utrzymanie; pokoju i opierając się na. za- 
sadach traktatowych, zamierza jak i po- 
przednio skierować calą działalność swoją 
ku odwróceniu ciążącego nad .Bułgaryą 
nieszczęścia i zaprowadzeniu w tej -prowin- 
cyi porządku prawnego, który pozwoliłby 
spełnić się pokładanym w tym kraju na- 
dziejom i powełować ciężkie ofiary, jakie 
Rosya dla niego: poniosła, daleka od ja- 
kichkolwiek osobistych widoków. Rząd Ce- 
sarski nie. ma. więc. zamiaru zgodzić się 
ma. żadną taką kombinację, któtaby służy- 
ła li tylko ku: utrwaleniu nieńormalnych 
warunków, w jakich obecnie pozostaje Buł- 
garya.. = 
wizyta: deputacyi bułgarskiej u ks. Łoba- 
nowa trwała zaledwie dwadzieścia minut. 

- Wiedeń, 10: grudnia, (Ag. p.). Do „Poł. 
Corr.” piszą z Bukaresztu: Liczni stronni-- 
cy Cankowa opvścili Bukareszt, ponieważ 
plan ich zorganizowania drużyn: ochotni- 
czych, które owładnęłyby Ruszczukiem: i 
proklamowały następnie nowy rząd, rozbił 
ię. l : g s. z 
- Berlin, 10 grudnia, (Ag. p.). „National 
Zeitung” donosi, że na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisyi wojskowej ; minister wojny 
oświadczył, iż mniej zajmuje. się kwestyą 
rosyjskiej, niż francuskiej armii. Dalszych 
wyjaśnień przyrzekł udzielić. przy rożpra-| 
wach szczegółowych. 


YE 


(OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE 
© Berlin, 10 grudnia. Giełda była dziś już 


spokojną, obawy polityczne znikły w zna- 
'cznej części, -kontrmina: przystąpiła do po- 
kryć, które wzmocniły usposobienie, a na- 
stępnie wywołały zwyżkę: we wszystkich 
działach. Dobre usposobienie znalazło. po- 
parcie w pomyślnych dońiesieniach z giełd 
zagranicznych. Zmikła owa niepohamowa- 
na chęć sprzedaży, która dała się uczuć 


tygodnia. Wprawdzie istniały jeszcze wiel- 
kie zlecenia sprzedaży, śżczególniej z pro- 
wincyi, lecz i.popytu nie brakło, tak, że. 
kursy pożyczek rosyjskich utrzymały się na 
poziomie dawniejszym, lub nawet osiągnę- 
ły-zwyżki. Tylko rublo spauły w dalszym 
ciągu przeszło o 'jj m. Na giełdzie zbo- 
żowej panowało wielkie ożywienie przy u- 
sposobieniu bardzo mocnem. Pszenicę no- 
towano w końcu wyżej o 2'/,—3 m. żyto 
przecięciowo o 1 m, 
- Londyn, 9 grudnia. Aukcya wełny. Uspo- 
sobienie leniwe, ceny niezmienione. 

Petersburg, 9 grudnia. -Weksle na Londyn 229/45, 
II poź. wsch. 983/;, ILE poż. wsch. 983/,, 69/, renta złote 
1861/,, 5% listy -zestawne kred. ziemsk. 1621/,, ak- 
cje banku rosyjskieso dla handlu zagranicznego 
331, banku: dyskontowego petersburskiego 784, 
warszawskiego 312, petersburskiego banku międz;- 
narodowego 480. l 

Berlin, 10 grudnia. Bilety banku rany jskiego 
190.10; E?], listy zastawno 58.80, 4%, isty lilkwidn- 
cyjne 55.90, 571, pożyczka wschodnia H em 57,80, 
HI emisyi 5790, 40jp pożyczka z 1880. r. 88.10, 5h 
listy zastawne rosyjskie 94.75, kupony celna 321,00, 
58, pożpczka premiowa z 1564 roku 141.00, tikaz z 
1866 r. 131.90; akeye banku handlowego 82.50, dy- 
akontowego 72.60, dr. żel. warsz wied, 300.00; si- 
cyo kredytowe austryackie 482.00, najnowsza pożyczka 
rosyjska 96.40, 69a renta roayjatkx 109.00, dyskonto 
4 s prywatna Bóg ję. | E 

Londyn, 9 grudnia. Konsole 10015/,.5 Pożyczka 
„ osyjska z 1878 r. 95"; | | 


. x ` 


| wypadków politycznych, wymagających od | 


tak dotkliwie papierom rosyjskim : w ciągu 


3. 


Warszawa, 10 grudnia. Targ na piacon Witkowskie- 
go. Pszenica am, i nrd. ————, pstra i dobra —— 


630, biała -——660, wyborowa 715——, żyto 
wyboroówe 510—6580, średnie . 465480, wadili- 
WB ———; jęczMIAD Zi $-orzęd. ————, Owies 285 
-—315, gryka m=, rzepilt latni —-—, zimowy — 
—, rzepak raps zim, —=——— —, groch polny ————, 
GUT, == -————, Fasola ————, ziemniaki —— 
—— zð%  kórzec; kasza jaglana ———, — jęcz- 
minna ==,  HTYCZENA graba ——— — 


za pud. Dowiezioro pszenicy 800, żyta 
400, jęczmienia —, owsa 300, grochu polnago 
— korey. - ; pa” 
Warszawa, 10 grudnia. *'Okowita 780; z akcyzą po 
k. 90. Stosunek garnca do wiadra 100—307 tj}, Hurt. 
skład za wiadro kop. 8026—8055, za garn. 261— 
262. Szynki za wiadro kop. 8148—8178, za garnido 
kopiejek 265—266 (z dod. na wyaschn. 3%). 
"Berlin, 10 grudnia. Pszenica 160—168, na 
gr. 1593, na ez. lp. 1681/,. Żyto 128—1853 
na gr. 182, na cz. lp. 154. 
Łondyn, 9 grudnia. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 12, cukier burakowy 113/s, spokojnie. 
Łiverpoół 9 grudnfa. Sprawozdanie początkowa, 
Przypuszezalny obrót 12,000 bel; zwyżkowo. Dzienny 
dowóz 19,000 bel. m ER 
Liverpooi 9 grudnia. Sprawozdanie końcowe „Obrót 
12,000 bel, z tego na speknlacyę 1 wywóz- 2,000 bal. 
Amerykańską zwyżkowo. Buraty mocno. Middling 
amerykańska na gr. 53/,, na gr. st. liiy, na St. 
W. 5", na lt. mr. 535, na mr, kw. 57a, na maj 
cz. 519/,, p. i $ 
„New-fark, 9- grudnia.: 
eare Qijy;, 


‘Bawalna 93/6, w. N. Or- 


iw i 7 R R R OKO í i 


TELEQRAHE GIEŁDOWE. 


, Zdmal0 Z dnia11 
Gielda Warszawska. s A 
- Żądane z końcem giełdy. ` 
. Za. weksle krótkoterminowe | = 
Tae Berlin za 100 mr. . . . .| 5260 52.721) 
„Londyn, 1 6.. so . .|-10.63 f -10.65 
J „Paryż „100 fr. „ © . -.| 42.30 | 4345 
| a Wiedeń , 100.1. . . . -| 8490 | 85.10 
Za papiery państwowe: ` | I 
Listy Likwid. Kr, Pol „ 20. .| 95,— 95.35 
Res. Poż. Wschodnia... . 98.95 98.75. 
Listy Zas. Ziem. z 6$ r. Ser IL. .| 100.75 | 100.76 
„a. m,» Ber. H dp: 100.75 | 100.75 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I 99,76 99.75 
s » » » H of 98.50 99.— 
» » „m „w IHE | 98.80. | 98.75 - 
soa oa oa EY O E gg65 98.65 * 
Liety Zset. M. Lodzi Ser. | '.]1.96.50- 96.50 .. 
» E) n "o A - | - 95.60 96.50 ~- 
soon » » Hi 95.30 95.25 
Giełda Beriińska. . O WEW 
Banknoty rosyjskie zaraz. ...|190.10. | 190— 
W. |, s UR dosł. .|158,75 | 189.76 
Weksle ne Warszawgj kr. -: 189.70 1 189.60 
w. . -Petersburg kri- . .|1s5.20 | 189.35 
mo Gp Gł 197.96 -| 188.— 
» Lohdyn kr. 20.381/,| 20.881 
w o» dh oe 20.28! | 20.281 
Sago” Wiedeń kr. . .|161.20 | 161.25 
Dyskonto prywatna. -*>... 85/5 353), 
- Gielda Londyńska. © 
Weksle na Pataersbarg: « .. 2336 
Dyskonto 4 m 
- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI.  . 


Małżeństwa zawarte w dnii 10 
W parafii katolickiej =- 

W parefii ewangelickiej — 

Starozakonnych — ` > 

Zmarli w. dniu 10 grudnia . . É 

Katolicy: dzieci do. lat 15-%u zmarło- 17, 
liczbie chłopców12, dziewcząt 5; dorosłych 2, 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —,.a- mianowicie : 
Anna Skrobae, lat 34, Agnieszka Wjrębska. 

Ewangielicy : dzieci'do- lat 15.ta zmarło 18; 
iczbie chłopców10, dziewcząt.8; dorosłych 4, 
iczbie niężczyzn 3, kobiet 1, 2 mianowicie: 
Agata z'Liadnerów Neumann, lat 42, Karol 
kel, lat 29, 
lat 20.. > . SR : 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tef 
liczbie chłopców -2, dziewcząt 2; dorostych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: . 


grudnia; 


w teoj 
w tej 


<w tej 
w tej 


Inerć a | Kun- 
„Wilhelm Rau, lat 25, Robert Koch, 


amman 


gy Do numeru dzisiejszego dołącza się | 
jako. dodatek dalszy ciąg powieści księżny Olgi 
Altieri p.t. „łrena” i ogłoszenia. EA 
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je 


ów, po cenie 
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więta wielki wyb 
szych gatunk 
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| = fabrycznej. :. 
BaF Uprasza się o jak najwcześniejsze zamówienie na 
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PIERNIKI warszawsk 


od najtańszych do najwykwintnie 
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poleca na nadchodz 
| cukrów i marcepanów na choinki, struele, babki, 


DZIENNIK ŁODZKL | Nr, y 


M SPRZĄCZKOWSKI 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


na Łódźji okolicę firmy: j 
A an n. 


ül Piotrkowska w 501. ŁÓDŹ ul. Piotrkowska W 501. 


Poleca na nadchodzącegświęta : 


PIERNIKI w wielkim wyborze 


| z pierwszych renomowanych fabryk Warszawy, Moskwy i Torunia, 
„ wina. odstałe: węgierskie, trancuzkie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz 
towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, eleme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuzkie i krajowe, 
i octy francuzkie, czekoladę, mączkę cukrową zwana puder z cukru oryszewskiego, rzniętego na maszynie tu na miejscu, oraz wszel- 
kie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 
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TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


 HIELLEGO & DITTRICHA 


w Łodzi ulia Piotrkowska Nr. ok w domu wlasnym, 


poleca: 

PŁÓTNA na BIELIZNĘ damską, męzką 1 AC we wszelkich sko i gatunkach. 

"PŁOTNA SUROWE, PŁOCIENKA na POWŁOCZKI, DRYLICHY na ROLETY i MATERACE. 

STOŁOWĄ BIELIZNĘ garnitury z 6, 12, 18 i 24 serwetami jacquard i adamaszkowe. | 

SERWETY do HERBATY białe i kolorowe, SERWETKI DESEROWE, RĘCZNIKI kreasowe, jacquard 
i adamaszkowe w tuzinach i na łokcie. Aj l fe 

CHUSTKI PŁÓCIENNE, BATYSTOWE i JEDWABNE białe i kolorowe. 


Bieliznę damską i męzką gotową, 


A TRWAŁYCH MATERYAŁÓW podług najświeższych modeli paryskich jak najstaranniej wykorczo- 
ną NA RÓŻNE CENY. 


Madapolamy, Szyrtingi, Perkalei i Płótno Tyrolskie. 


Firanki tiulowe szwajcarskie, angielskie i francuskie 
na łokcie i okna pasowane białe i crême. 


- STORY białe i kolorowe, VITRAGE i ANTIMACASSAR. 

„ DYWANY, CHODNIKI, SERWETY, MATERYE ua OBICIA MEBLI. 
DERY do PODROŻY i do spania, wełniane. 

FLANELE KRAJOWE i FRANCUSKIE. 


"KSIĘGARNIA 


ER Fischera 


> polóca na nadchodzące święta 
pw wielkim wyborze książki dla 
a młodzieży i osób dorosłych jak 
| również i obrazkowe w języ. 
kach: polskim, rosyjskim, nie- 
Ą mieckim i francuzkim; zabawy 
j pedagogiczne i gry towarzyskie 
| wydanie Wiśniakowskiego i 
| Millera w Warszawie, loteryj- 
A ki, Sa i ozdoby do choinek. ję 
1128 -3—] 


TEATR VICTORIA. 


Towarzystwo artystów dramatycznych E 
pod dyrekeyşg 
Józefa fPuchniewskiego. 


W niedzielę 12 grudnia 1886 roku. |. 
NOC ŚWIĘTOJAŃSKA: 
Obraż ludowy w 4-ch aktach, zelf 
śpiewami i tańcami, oryginalnie na- 


pisany przez Adama Sztaszczyka, 
z muzyką K. Hoffmana. - 


- Obwieszczenie. 
Dyrekoya towarzystwa kredytowego 


w aa sh do 829 usti 
wy, podaje do powszechnej wiado 
mości, iż zażądaną została pożyczk 
na nieruchomość, pod N; 121 prz 
ulicy Drewnowskiej, przez Teka Fa 
tłowicza rs. 6,500. 

- Wszelkie „zarzuty przeciwko udzie- 
„Jeniu zażądanej pożyczki, stowarz 
szóni zechcą przedstawić dyrekcyi 
w. przeciągu dni 14 od daty wydr 
kowania niniejszego obwieszczenia 
Za Prezesa Dyrektor: H. Konstadt. 
P.o. Dyrektora biura: Gajewicz. 

| > 1424—11 —1 


miara 


. > A KAPY na ŁÓŻKA gipiurowe, pikowe, rypsowe, gobelinowe. 

E p= z TE KOŁDRY WATOWE i atłasowe, wełniane, i jedwabne we wszystkich kolorach. 

Sa o, SE 

gó 08 2% Chustki na szyje jedwabne, krawaty, szpilki, 

SE 08. S gE 

Sa Da — Spinki, sachets i porte-cartes paryskie, | 

35 = na. "a ; „i 
azeżiiss lm Wszelki b 

zaan 2 aT O E 7 

FERRE szelkie wyroby pończosznicze, 

= g A "E ke E Z NSE, 
HERIT TOWARY WISORTOWANE 20°% TAN 

a E N w 8 S 4 | N YA 

A= zw U. zE i E ; U 4 0 o TANIEJ 
SE SW Nao NN z ' 
KERTA: if FENTE an, 

"ai AE | imi du A A i lim À es E mi IE m] yi y SĄ 
Ą A = z M. BSI 7 | Do sprzedania i 
SB S JE aginą oksel fortepian machoniowy Jil li thniy „LIE EN IKA W 
par ae "H o 7-u oktawach (Lindmana) za NY i ip do nabycia 
Ej EJ | S wystawiony a. s? 6 ad Pieta NS a> PYA P laureatka konserwatorym warsząw- 

| 


SE _ [zastrzeżenia poczyniono. - 1425-8-1lszkania Nr. 12. _  1867—1-1 | Baa ana kcy? È Pone TANTI FABRYCZNYCH, 
i wa Sieyan Kossuth, — Redaktor Antoni Chomętowski. 


- JfosBoxeno I[ensyporo „Bapimaza. 29 HosdSpa 1886 r. | W drukarni „Dziennika Łódzkiego, 


cznie obrażony, że jego to jest powołaniem 


| żnobatwna zagadka. poddaną została szcze- a O 
A ośtowaniu przeclądawi: każdy Tatal pracówać na utrzymanie rodziny i że Bóg 


i | gółowemu: przeglądowi; każdy listek, każdy 


płatek kwiatowy został” przętiząśnigty, w 
GONTRA HYRDLICZKA. 


{nadziei znalezienia Fózwiązamia zagadki. 
neta ek Perac Iela) 


; Wszystkie poszukiwania okazały się jednak 
i daremnemi. 


Piźełożyłajz ożeskiego >< © t]: Pierwszy. raz w, życiu żałowała Irena, że gęściejsze chmury zbierały się na firmamen- 
KROI AEA Ne -a R 3 mowa: kwiatów jest tylko. przywiłejeni :poe-| cie domowym; ` - 
AREN tów. Bukiet ten ¡był dla ni 


tszy ciąg—patrz Nr. 273). | 


TEENE, 


a gdyby nie był tak silnie uzbro-; prędzej lub później zaczarówaną czapkę, jec: 
gćiw strzałom amora, gdyby nie czyniącą go niewidzialnym, Tymczasem nie- 
ak ia wskroś. praktycznym, , sądził-; widzialność, niesczyniła mu. ujniy, -. 


‘stalas. się” jego ukochaną” in “Na romansach przeczytanych: wybujała | 
| 


wyobraźnia dziewczęcia, otoczyła nieznaną 
„postać wsżelkierhi pówabańmi ducha i ciała, 
jrodu i majątku. : Najtkliwsza tylko miłość. 

posi mi mogła wybrać te 'rózkoszne kwiaty; — naj- 

7 niezbę- | wytworniejszy tylko: gust. mógł uporządko- |; 
lego po- |wać je w.tę cudówną całość a gdy dziew: 
ają. W łama- ; czę wydbraziło Sobie, żeś ręka: jej ideału|| 
 pisanienć psuję sobie; dotykała się tych dzieci sztucznej wiosny, 
a nie. mogła dłużej zapanować nad sobą i 
-.|wycisnęła. na: nich długi): gorący  pocółi: 


„ytodzimiarż.» | 


DODATEK DO N-ru 277-go „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO." 
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AEDES RE NEARER EE, 


na menma WBA. Baione amea, E 


Dzień fatalny minął szczęśliwie, Pan 
lz estrzab wysłuchał z twarzą pełną ludz- 
kiej pobłażliwości nieśmiałego Uumaczenia 
się pana Hyrdliczki, że pewien pan, bedą- 
cy mu winien znączną Sumę, zrobił zawód, 
nie dotrzymując słowa, że w tej chwili ma 
tylko procenty, ale jeżeli potrzebuje kapi- 
tału zaraz, to w takim razie za dwa lub 
trzy dni wystara się o niego. Pan Jestrzab 
jednak nie chciał przyczyniać mu kłopo- 
tów, — przyjął procenty i nowy weksel na 
miesiąc, oddał mu stary z łaskawem wy- 
pytywauiem się o syna w Carogrodzie. 

Miesiąc znów upłynął. Tym razem pan 
Jestrząb przyjął wymówkę ze słabszym 
wyrazem pobłażliwej miłości bliźniego i 
namarszczył gęste czarne brwi, aie gdy 
przyjął procent i nowy „weksel na miesiąc, 
wyjaśniło się jego oblicze. Stary weksel 
gdzieś się zapodziaął—przyrzekł jodnieść go 
nazajutrz, naturalnie z wszelką możebną 


Zatrzymał się czas niejaki w kościele: 
Melodyjne dźwięki organów, pobożne śpie- 
wy, wonny dym kadzideł, blask złota isre- 

ra na ołtarzach i kolumnach — wszystko 


arnawałowi. Irena z matką przepędziły to wywarło niebiański, czarowny wpływ ną 
skowym, otoczone | PW Jak-wywierało na miliony ludzi przed 


ącej się przez całe prawie 0- | 
j wzmiankowanego ziemianina, 


EX 


fe 
in 


pókoje świecami. < 
++. W pewien- taki 
nalazłszy . się 


śre 
prywatnych urzędów. zl u 
trzył w tem szezgdzefńiu 7 lósu Rader_ szczę: 
śliwy obigł rzóczy i Z nieśmialością (oznaj. |tz0na 
mił, że i l f dt ntęprzózwyciężonoj tę. ŻA 
knoty do -/czynnego. życia,. przyjąłby..chę-|.pokoj 
tnie jedón=ztakich -Korzystny ui Towi 
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O o T NOGE OU: 
*, Pan Hyrdliczką uwierzył. widocznie, bo 


jakkolwielć stiżebuje” tego. Przy gohował Jieniądze do kieszeni beż dalszych | 
cziiej “pensji, Jay pobidra. Pendre ty pod. AE PME 


„Dzień, 


wyższył:-0.:połowęj.dla zaaimponovaniatnie- ówtórzyć 


znajomymo: i s; SOJA 

Nieznajomy odpowiedział, „że uczyni; có 
tylko będzie w jeg: fhócj: i*że Fid omię- 
szka udzielić panu Hytdliczce:: wiądomości, 


SKRĘCENIE 


i z : * 4 i aan "PARE É s. R Ber ti A ia DNA. LEE z - Aj > 2 łudnie s na] rzebie a= 
ak: się..tyłko : ńastręezy "jakie'«korz stne: I | przy” migającem świetle lampy,» przy „blasku RE AE WISGK pepo N aĆ 

stosowne "miejsce WERE o < |tórej Julia, jak zwykle, zajętą była ręczną | mu z jednego końca pokoju W- drugi, to 
Nażajutiż 6 dprówad igo wa Doğ wg TIACĄ DRR ARNI glin” SPA + f Znowu "Ra pónurem, - pełnem troski duma- 


wiarni, udzielając.mu. szeptem. wiadomości,|.  „Nięste 


ia] więcej tr 


“nakoniec do’ izdebki, 


ma w pokoju, bo 

arawanem...przytomną była 

duch jej:od pewnego już 
|ezasu przebywał: w przeszłości, o 7 


iegi SĄ TAE i £ sh 
w celu wyszukania kilku 
szląkówanej wierności»: 


[ki i dtuga chwilę: przetrwał w posępnom 
jmileżeniu: Potem -zaćzął jopowiadać ni by 
to: staruszce <o : ciężkich troskach, którym 


brzegu pomykaliziź 
w ubraniu &- lai deg, 
świeżych kwiatów, 
łowega:-« wazonu <w; . 


tóre mu Julia onegdaj wcisnęła do ręki. 
m Gdybyś ich teraz nie potrzebowała — 


szepnął z zakłopotaniem—mogłabyś mi ich 


OWEgO:- « WĄZONI 3 Jej jpoźyczyć na. czas krótki; wkrótce lós po- 
prawdziwą „woń > lepszy się dla nas... wano BAZ: 
- Nie 


.. Wcisnąwszy. szybko zawartość pudełka 
do'swego woreczka, powstał z wilgotnem 


ihis- |do: syeq 
. „| okiem, ucałował 


poslanico: publiozp 


a aa DI Pónny, Meny iidal, mogą: |nąwszy: RE R 
rodziną .. przyszła o siebie ` zńajo-| — Zacną jesteś.i Talia! 
Mia, „prozaiczny oddawcą „tej. tajemniczej. ścieżce | 00 7 a pad s szlachetną, J ulio! 


odszedł. Niepotrzebuję nadwieniaćjże różjptacy, — 4 pan“ Hyrdliczki dodałowido = 6600 5 


trzymał się zmięszany niejako; nie 


me, dziwaczne potwory. 


zy go, z uderzającą | 


` Pan Hyrdliczka milćząc usiadł koło cór-| 


„|sboi, szkodzi jej? Lepiej 


dziewczę w czoło, szep- 


nim. Duchowo oczyszczony, zajęty wznios . 
słemi myślami, udał się w dalszą drcgę. 
Dzisiaj kupiecki jej cel niejako na drugi 
plan ustępował; podobną była raczej do 
swobodnej, zajmującej przechadzki po mie- 
ście, połączonej z odwiedzinami przyja- ` 
ciół. „3 
Na samym ostatku zabłądził pan Je- 
strzab do odległej, malowniczej części mia- 
sta, w której pan Hyrdliczka obrał sobie 
mieszkanie. Pan Jestrzab był mu dzisiaj 
za ten wybór prawie wdzięcznym, — miał 
przynajmniej sposobność poznać część mia- 
sta, o której dotąd posiadał bardzo po- 
wierzchowną świadomość, 
- Dostawszy się jednak nakoniec na cie- 
mną, ciasną uliczkę, pomiędzy starym do- 
mem a dziwaczną trzypiętrową budową,” 
w której zamieszkał pan Hyrdliczka, za- 
j mógł 
wytłómaczyć sobie wyboru tak „niepozornej 
uliczki.  Kręcąc głową, poglądał na czar- 
Humor jego... po- 
psuł się jeszcze więcej, gdy nie znalazł pas 
na Hyrdliczki na pierwszem piętrze, a 8p0- 
kojność i zaufanie w dłużniku spadały co- 
raz głębiej za każdym - stopnietn, . prowa- 
dzącym do wysokości, sprawiającej zawrót 
głowy. Nareszcie znalażł na trzeciem pię- 
trze nazwisko swego, klienta, wypisane na 
drzwiach. Zaufanie jego powróciło znowu, 
gdy gospodarz zaprowadził go do pyszne- 
go sałoniku; bez ceremonii zasiadł na ka- 
napie, a oddawszy, milcząc, gospodarzo- 
wi stary weksel, rózglądał się po po- 
koja. 5 ze: 
Panu Hyrdliczee nie bardzo przyjemnie 
było zabawiać gościa, pomimo szącunku, 
Jaki czuł dla niego; starał się zabawić go 
proroctwem pogody na dnie następujące, 
opówiądatiiem o ostatnich samobójstwach, 
ale'pan Jestizab na to wszystko kiwał tyl- 
ko „głową % roztargnieniem, a całą, uwagę 
poświęcał ruchomościom. - Oparłszy szczel- 
nie zamknięte usta na gałce laski, patrzył 


na szafy i krzesła tak uporczywie, jakb 
ueia przeniknąć je do głębi, do AA 
‘PZA : - ; 


Pan Hyrdliczka chciał wlaśnie zboczyć 
na pole polityki, gdy gość jego podniósł 
szy się nagle i przystąpiwszy do szafy bo- 
gato rzeźbionej, poklepał JA jakoś dobro- 
dusznie, mówiąc: -- l 

— Gruntowna robota. 


; Sj Ale czy pan nie 
uważasz, że wilgoć na ści 


anie, przy której 
wa byłoby  przesta- 
wić JĄ na suchsze miejsce. 

. Po odzieleniu tej rady, brzmiącej bar. 
dzo nalegająco, pan Jestrzab zdjął z sza- 
fy pstra figurkę, ale obejrzawszy ją uwa- 
Znie ze wszystkich stron, postawił zno- 
wu na zwykłe stanowisko z pogardliwą u- 
wagą: „Hm, nicl! a wymówił to tak wę- 
złowato, tak krótko, jakby słów nawet by- 
ło szkoda dla oznaczenia igraszki bez ža- 
dnej ceny. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
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| NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE TOWARZYSTWO [Ml 


| ma zaszczyt podać do wiadomości powszechnej, że w fabrykach jego, będących pod kierunkiem: fg] 


Agosin a 


w BAKU, wyprodukowany został nowy, zupełnie bezpieczny materyal oświetlający, nazwany: pong] 
à € = CAR wu 
| i znajduje się już w handlu. Astralina nie przedstawia Żadnego niebezpieczeństwa, zapala się maj 
z dopiero przy 65°; plonie pięknym, białym płomieniem i. daje oszczędności 25 do 50 b w po fia 
| równaniu z naftą i ma tę wyższość, że pali się wybornie w lampach I brenerach wszystkich , gam 
systemów, zatem słusznie uważaną. jest za najznakomitszy materyał oświetłający, jaki dotych- ` PS 
Bhaag paca 6 00 a gas, w handlu się ukazać: 5. 20% 0 DS 0300 i 
lad główny w Łodzi u 


otworzony sklep | | 


Tygodnik politycźno-spoleczny z do- 
_datkiem „działu literackiego” wycho- 
| dzić będzie w roku przyszłym wPE- 
+  TERSBURGU pod dotychczasową re- 
=: dakcyą i na obecnych warunkach. ( 


©, „KRAJ wychodzi od lat 3',i w czasie tym dzięki| | 
: poparciu czytająćege ogółn, zdołał potiroić prawie Swe 


(ją objętość (z 12 str: na 32 str). „KRAJ dąży do tego)  LWLLKUŻKI LE 2 
kuchennych, ER 3 A U: S k a 


aby stać się z ċzäsem ogmiskowym organem prasy pol- 
sprzętów domowych 1-WY- [oraz mapą ziemi, opisanych w- dzielo. Miesięcznie: wychodzi zeszyt jeden; w. War- 


skiej t. j. pismem, któreby odbijało w sobie wszystkie 
„objawy społecznego i umysłowego . ruchu w. kraju. 

ooe nadnarakich |szawie cena kop. 50, na prowincyi kop. 66. Dotąd opuściło prasg. zeszytów oŚm, 

„I1obów be arskich wszystkich zeszytów będzie .okoła 258 A OWA jida aż NAS a 0. OSIE 4d 

¿© pod firmą ... : 

ź ~ cy Ei 


„BRAJĆ stara sie; aby. żaden fakt na zadnem pola 
-, maszej pracy. publicznej nie zaszedł bez omówienia lub 
OKA SOS ODA -Encyklopedya powszechna |. 
został również. „DZIAŁ LITERACKI“, zajmujący obecnie cały oddzielny: arkuszį -9 | Jr Cena tomu w Warszawie kop, 6U, na prowincyi kop. 85. Prenumernjgoy 
8-0 stronicowy. W arkuszu tym pomieszcząamy. artykuły, rozbiory i sprawozdania,| |]. p J. HUIL : J Kurjera co miesiąc otrzymywać może tom jedem 000%. i y 


przynajmniej zanotowania tegoż w „KRAJU.* 
literackie i naukowe, powieści, nowele, poszye i t. d. = : : | 
Da ; ; | ER, R z ry opłata raiesięczma kop. SQ. ma toma; moża wyrĆ Za 
Nowy Rynek Nr 2 saora PE i > 


- Pojmując, jak wielkie znaczenie ma. dla naszego bytu i dla naszej przyszłości|- 
postęp w pracy Ekonomicznej, „KRAJ“ rozwinął od kilku miesięcy „CZĘŚĆ ERO-|. 
NOMICZNĄ”, otwierając tę rubrykę dla korespondencerj, listów i wiadomości od 
wszystkich swoich : współpracowników. -Od października r. b. znacznie rozszerzony | 


Po ukończeniu drukującej się obecnie w odcinku „KRAJU“. opowieści. histo- 
rycznej J}. l. Kraszewskiego, p. t. „KRÓL w NIEŚWIEŻU,* rozpoczniemy kolejno drukj - N DO en a aa BO Ew Wslęawię, © A2 kop. DA 
noweli łaskawie nam nadesłanych i zapowiedzianych HB. Prus pisze. dla poleca Sz. Publiczności m. Łodzi en spósóh prenumerator Kurygra, dopzacejąc 50 k. w Yyarszawig, A 42 KOP. NĄ. 
„KRAJU“. nowelę, będącą jakby dalszym ciągiem zamieszczonej w’ roku zeszłym) ©. :: i okolic RE: 

| „OMYŁKI*, El, Orzeszkowa napisała obrazek na tle ruchów pruskich: p. t. y. 

- „GERMANIA“, od OSTOI otrzymaliśmy nowelę osnuta na tle małomiasteczkowgo 

- życia Litwy p. t „Dr. DOROBKA*, posiadamy również w tece dalszy ciąg „Z DA- 
WNYCH WSPUMNIEŃ* T. ©. JEŽA, nowele IWANA FRANKO it. d. zac: 


Począwszy od dnia 1 stycznia r. p. postaramy się, aby „KRAJ“ do- 
chodził naszych -prenumeratorów o dzień jeden wcześniej niż dotąd, -do- 
tychczas bowiem „KRAJ*% przetrzymywany był na poczcie petersburskiej 
przez godzin 24, Niedogodności tej zapobiegliśmy. EO | 


Cena przedpłaty pozostaje ta sama: | _ rocznie [półróczn. [Eartelnie 
w Petersburgu, w Warszawie i na prowincyi| 10 rs. | 5 rs. |2r.50k.jzkich. _. , / — 2482-3-] | . . w Warszawie: .., .. |żytną Polską, w. Warszawie: |Polską i Encykiap. w. pół to 
za granicą . + ioe oa e 10 a o 132% | 6 p [3 am - KOMPLETNE. . . |Kwartalnie . rs. 3 k. 40 |Kwartalnie . rs. 3 k. — mach w Warszawie. -- --- 


PRZEDPŁATĘ z Królestwa i Cesarstwa 
prosimy nadsyłać bezpośrednio pod adresem: 
„Redakcyi „KRAJU” w Petersburgu“, z War- 
Raich zaś do M a ms E 

ajchman & Frendler, Senatorska 26), | anan tzo koanio - 
Ogłoszenia po kop 15 od. wiersza. |, Sa au dua t nze 
| | Redaktor i Wydawca a wiania pól, część zaś do wysadza- 


| - spy * - [aia drógzoraz pałą kóp Jarząbków 

2499—1— F | P | „i §wierków, Bliższa wiadomość w 
9—1—] razm tz. © —* -BOCZKACH pod Szadkiem. (. - je M 

:Bapniasa 12 Mexacpz 1885 r. | > 


jKwartelńie . rs. 4 k. 50 (kwartalnie .. ra. 4 k. 20 fna prowincy 
. :0d ts. 30 do 500. Miesięcznie . „ 1 „ CO |Miesięcznie . „1 „ 40 |Kwartslnie . ra boke 75 


| gi” Adres Redakcyi 
W dobrach BÓCZKI pod Stadkiem | mes y 


"< jest do sprzedania około 


Naczelnika powiatu turekskiego dlaj JJ 
Jana Tłokińskiego. Znalazca ra- g 
czy złóżyć w magistracie m. Łodzi.) * 


mA Stefan Kossuth. — Redaktor Zdzisław Kułakowski. JĄOBBOXEHO IĘEHSYPOM. W. druksrni „Dziennika Łódzkiego.” 


